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Wiadomości zagraniczne.
K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W a r s z a w y ,  dnia 17. Czerwca.
J W .  G e n e r a ł  H r .  S i r o g o n o w ,  D y re k to r  

G ł ó w n y  w Komrni ssy i  r z ąd ow ej  spraw w e ­
w n ę t r z n y c h ,  du ch .  i o ś w .  pub l i can,  w K ró l e ­
s tw ie  P o la k i e m ,  z m a ł ż o n k ą ,  w y je ch a ł  o n e -  
gdaj na ki lkanaści e t y g o d n i  do  wód  za g r a n i ­
c z n y c h ;  zast ępuje  go  J W n y  Ra dz ca  Stanu  
W o j d a .

R  o s s y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d.  .29. M a j a ( ro .C ze rw ca . )

N.  Cesa rzowa  J m ć  w podróży  do Rewia p rzy­
by ła  do m ia s t a ' J am b u r g a  d. są.  b.  m.  p rzed 5ją  
p o  p o ł u d n i u ,  i po zmianie  k o n i ,  udała  się 
W dalszą d r og ę  do Narwy .

T e g o ż  dn ia  o wpół  do 6tej N ,  P a n i  przybyła  
d o  N a r w y ,  i po z m i a n i e  k o n i ,  w p o ż ą d a n y m  
s tanie  zdrowia wyjechała  dale j ;  przy  cerkwi  
Z n a m ie n ia  P ań sk i eg o  za t rzymała s ię  dla uca ło ­
wan i a  Krzyża Ś.

W  G a z e c i e  P e t e r s b u r s k i e j  cz y ta my :  
„ W  czasie zna jdowania  się J .  C. Mci w Dyna-  
b u r g u ,  dn .  19. b.  m, po od b y ty m  przeg lądz ie  
wojsk Igo  korpusu p ie cho ty , wezwani  byli  do 
Cesar skiego s tołu wszyscy G e n e r a ło w ie ,  do -  
w ódzcy  b rygad  artyleryi  i dowód zc y  pu łków,  
tudz ież  G u b e r n a t o r  cywilny Wi tebsk i  1 Guber -  
n ia lny M arsza łek ,— Dnia 30. r a n o ,  N. P a n

raczył  być na  musz trach Łub ień sk ie go  pu łk u  
h u z a r ó w  i dwóch  rot  ar tyleryi  k o n n e j ,  z k tó­
rych  był  zupe łn ie  zad ow olo nym .  —  D ni a  31, 
w dz ień  Ś. T r ó j c y ,  Cesarz J m ć  s łucha ł  mszy 
św. w soborze  Nar o d ze n i a  P a ń sk ie g o ,  po  k tó ­
rej nas tąpi ła  parada  z p o w o d u  poświęcen ia  
chorągwi  twierdzy.  P o d  koniec in s z y , grena -  
dyerskt  batal ion saperów i pułki  2giej dywizyi  
p ieszej ,  za jmowały  miejsca na g łó w n y m  wale.  
P rzy  wyjściu processyi  z cerkwi  najbliższy ba­
ta l ion salutował  z muzy ką  i b ę b n a m i ,  co p o ­
wtarzały też i dalsze ba ta l iony ,  w m ia rę  zbl i­
żania się do  nich processyi .  P o  pośw ię ce n iu  
wo dy  i s amego  miejsca podjęcia f l ag i , p roces-  
sya okrążyła cały w a ł ,  idąc wzdłuż  sze regów 
wojska ;  kapłan  pokrapiał  je wodą  święconą ,  
a żo łn ie rze  witali Cesarza Jinci  r adośne ini  i hu -  
c z ne m i  hurrah !  Odg łos  d z w o n ó w ,  mu zyka ,  
b ę b n y ,  g r o m  dz ia ł ,  r adośn e  okrzyki  wojska, 
wszys tko przedstawiało prawdz iwie  czarujący 
widok,  —  Zdarzo na  przyte tn  nadzwycza jna 
okol iczność na szczególną zasługuje  u w a g ę : po 
z i m n y m  i such ym cz as ie , dzień  poś w ięcen ia  
by ł  c i ep ły  i c i ch y , i właśnie w  c h w i l i , kiedy 
kap łan  zaczął  kropić chorągiew święconą  wodą,  
sam o n ie bo  pokropi ło  j ą  z góry lekkim i c i e­
p ł y m  deszczem;  —  po  wynies ien iu  chorągwi  
deszcz  ustał  i n a n o w o  zajaśniało s łońce.  Z d a ­
rzen ie  to ,  jakby wróżba pomyś lnośc i  D y n a -  
b u r g a ,  nap e łn i ł o  wszystkich o b e c n yc h  uczu-



sos
c iami  ro z rzewnien ia  i wdzięczności  dla S twór ­
cy.  —  Podczas p o b y tu  w D y n a b u r g u  N ,  P an  
raczył  pracować z P P .  G e n e r a ł  G ub ern a t o ra mi  
X ię c ie m  Chowańsk im i Xięciern D o łg o r u k o w ,  
w i n t e r es a ch ,  tyczących się powierzony cb im 
p rowi ncy i ;  oglądał  l a za re ty , i za zna leziony 
w nich  p o r z ą d e k , raczył  wynurzyć swe Monar* 
sze zado wo len ie .  — D ni a  20. wieczorem i 21 . 
p rzed o b i a d e m ,  N .  P a n  raczył  oglądać pułki  
dywizyi  p ie szych agiej i ^cie j ,  w n o w y m  ich 
składz ie ,  s fo rm owa nie m k tó ry ch ,  równ ie  jak 
i pos tawą żołn ie rzy był zu p e łn ie  zadowolo­
n y m .  —  D n ia  21. po ob ie dz ie ,  na  który we­
zwan i  byli wszyscy G e n e r a ło w ie ,  N .  Cesarz 
J t n ć ,  o 6. w ieczorem wyjechał  zj jDynaburga 
i p rzybył  do Ryg i  ‘In. 22. b.  m,  o U .  wieczór ,  
w d ob r em  zdrowiu .

D n i a  12. b. m,  P r e z y d e n t e m  Kommissy i  
us t a now ione j  na rozb ió r  in te resów Radziwi ł-  
łowsk ich ,  zostaje m ia no w an y  Radzc a  T a j n y  
S en a t o r  D u h a m e l ,  który zacho wu je  p rzytem 
go dno ść  Senatora  i pob ie rane  do tąd  pensye.

W  nocy na d, 28. Kwietnia b. r. w Sarato­
wskiej gube rn i i  powstała si lna burza  , z mro* 
ź n y m  wiat rem i śn ieg iem i trwała prawie całą 
do bę .  W  ciągu lej burzy w ok ięgach t ame ­
cznych  osad n iemieck ich :  Sosnowsk im,  Ja go -  
t lnopo la sk i in , N or s k i m ,  Krasnojarskim i Pa- 
p ińsk im,  zmarzło 10 ludz i ,  koloni s tów,  któ­
rzy się znajdowal i  w p o lu  na  r o b oc ie ,  a kilku 
i n ny c h  jeszcze ludzi  wcale n ie  zna le z io no ,  
W  tychże okręgach  zginęło p r zy tem 1690 koni  
i m nó s t wo  bydia  , lecz w ogó lnośc i  nie ze br a ­
n o  jeszcze dok ła dny ch  wiadomości  o pon ies io ­
n y c h  szkodach,

T  u r c y a.
( Z  Ko rresp. H a m b . )  —  Z a m ą c o n e  pod an ia  

wzg lędem ukazania się floty ang ie l sko- i r ancu-  
zkiej przy wnijściu do  Dardane lów i w p łyn ie -  
n i u  statku f r a nc uz k ie g o , do którego miano  dać 
o g n i a ,  wyjaśni ły się jak najpomyśln ie j .  W i a ­
r y g o d n e  don ies i en ia  a lbo wiem ,  zrobi ły z tej 
d o m n ie m a n e j  floty oddział  szczupły l ichych 
s ta tków,  k tóre ani  myślały o przedarciu się 
p rzez D ar d an e le .  Wsza kże  prawda,  źe nawet  
ukazan ie  się tychże niejakie sprawiło wrażenie ,  
k iedy się o ba w ia n o ,  żeby za n iemi  in n e  , wię­
ksze nie pos tępowały  okręty,  i gdy p r zyp ad ko ­
wo  ró wnocześn ie  p łynąca z Ale x an dr y i  do 
K o ns ta n ty n o p o la  goeleta f rancuzka „ M e s a n g e "  
zawijała do  D a r d a n e l ó w ,  którą os t r emi  n a b o ­
jami  w powie t rze w y m ie rz o n e m i  sa lu to w an o ;  
ł a two ze zb iegu  tych okol iczności  wieść owa 
powstać mogła ,

S z w a . j c a . r y  a,
Z  Z u r i c h ,  dn ia  10. Czerwca .

O k ól n ik ie m  pod  d.  3, ra,  b. ozn a jmia  m i a ­
sto S e j m u  S t a n o m ,  że  P a n  Pro f ess o r  Rossi

z G e n e w y  is totnie w P a r y ż u  bawi aa p rywa-
ln e m  z l ec e n ie m  na korzyść Po laków,  aby p r o ­
sić r zą du  f ranc uz k ieg o  o p o w tó r n e  w y ch o ­
dźców t ych p rzyjęcie .

N i e m e  y.
Z  B a d e ń s k i e g o ,  d ,  12. Czerwca .

Zabó j s two  p o p e ł n io n e  w R h u d e z  wyjaśnia 
dos ta t eczn ie  t a j e m ną  o rg an i za cy ą  rewolucyo-  
n is tów włoskich.  P o  takich wypadkach  n ie  
m o ż n a  być d łuże j  wątpl iwym w z d a n iu  o za ­
mia rach  i zab iegach owych  obrońców w ol no ­
ści.  Z e  to z da r ze n ie  na nas tak s t r aszne u c z y ­
n i ło  wrażen ie,  po ch o dz i  to stąd,  że  p rzy a re -  
sz to wan y  w Kar l s ruhe  W ł o c h  G a r n ic r  w ści­
słych zos tawał  związkach z M a z z i n i ,  z p r zy ­
d o m k i e m  S t roz z i ,  P r e z e s e m  o w eg o  T r y b u ­
n a ł u  zems ty  i krwi,  od którego też miał  sob io  
p o l e c o n e  interesa .

Z e  S p i r y ,  dn ia  10. Czerwca .
Gazeta Spirska zbi jając w o b s z e r n y m  a r ty ­

kule całe op i sa n ie  wypad kó w Neus tadzk icb ,  
p o d a n e  p rzez gaze tę  po l i tyczną miasta M o ­
n a c h i u m ,  międz y  i n n e m i  wyra ża :  „ C o  się
tyczy p r aw dy  lub  fałszu wypadków w N e u -  
stadt  z a s z ły c h , ży c z y l ib y śm y ,  ażeby  gazeta  
miasta M o n a c h i u m  wysłała tam tnęża jakiego,  
bez  up r z e d z e n i a  b ez s t ro n n ie  sądzące go ,  a len-  
b y s i ę  n i e m y l n i e  p r ze k o na ł ,  że  na rzekan ia  na 
n ies fo rność  mieszczan N eus tadz k ich  wcale są 
p ł o n n e ,  o w sz e m  źe  kon ie cz noś ć  nakazu je ,  
aby karność wojskowych  o b o s t r z y ć ,  k tó rzy  
so b i e  bardzo  wiele pozwalają ,  W  tej m ie rze  
w y m ie n ia m y  tu ty lko ,  iż s ię  w Spi rze  w y da ­
rzyły p r zy pa d k i ,  że do b os z e  i t r ębacze  n i e ­
w i n n y c h  aresztowal i  m i e s z c z a n ,  którzy ża ­
d n e g o  n ie  p rzekroczy l i  prawa,  i że żo łn ie r ze  
ad junk ta  Spiry ścigali  z d ob y te m i  pałaszami ,  
co w aktach sp r aw oz d a n i a  do  Kommi ss a ry a t u  
k ra jowego  u d o w o d n i o n o ,

N i d e r l a n d y ,
Z  H a g i ,  dnia 12. Czerwca.

Gazeta  H a n d e l s b l a d ,  w A m s t e r d a m i e  
w y c h o d z ą c a ,  d o no s i  z A n t w e r p i i  pod  dalą 
wczora j szą ,  że d. 10. wojskowi  z go łe tn i  sz a ­
blami  po ul icach miasta b iega l i ,  s zukając 
księży, którzy podczas  processy i  w Boże Cia ło 
pospól s two przeciw ż o ł n ie r z o m  na warcie b ę ­
d ąc y m  podżega l i .  N a t u r a ln a ,  że ro z ją t r zen ie  
m ię dzy  o b ie m a  pa r tyami  takim s p o so b e m  d o  
na jwyższego  d osz ło  s topn ia .  D u c h o w i e ń ­
s tw o ,  żaląc się p rze d  G e n e r a ł e m  Buzen  na 
brak u s z a n o w a n i a ,  k tórego d o z n a ł o , o d e b r a ł o  
od  n ie go  tę p rawd z iwie  żo łn ie r ską  od p ow ied ź :  
„ M P a n o w i e ,  p rzyw dz i e jc i e  na  waszych  świę ­
tych m u n d u r y  g e n e r a l s k i e ,  w tenczas  bądźcie 
p e w n i ,  źe wojsko b roń  p r e z e n to w a ć  b ę d z i e ;  
inacze j  h o n o r u  tego im n i e  wyświadczy .1'
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F  r a n c y a.
Z  P a r y ż a ,  dn ia  10. Czerwca.

Z  Ri iodez  donoszą  pod d. 3. ni.  b . :  „Ś ledz ­
twa sadowe w sprawie zabójców E mi l i an iego  
i adwokata Lazareschi ,  rozpoc zę ły  s ię ;  d o ty c h ­
czas znają tylko j ednego  m o r d er cę  , są j ednak 
p e w n e  ś l ady ,  wskazujące  p rawdz iwe  źródło 
i dążenie tej zbrodn i .  A  tak już  jest rzeczą 
u d o w o d n io n ą ,  źe międz y  zabójcą  Gaviol i  
i  o f i a r a m i  jego żadna  nie istniała p rzyczyna  n i e ­
nawiśc i ,  ze się wcale między  sobą n ie  znal i  
i może  n igdy z sobą  n:e  mówil i .  Gav io l i  
w więzien iu swojem pokilkakroć wynurza ł  r a ­
dość swoję ,  źe o jczyznę  W ło sk ą  od dwó ch  
zdra jców oswobodzi ł  i teraz w oczach świata 
za mę cz enn ika  wolności  uchodz ic będzie .  
Ośw iad cz y ł ,  i i  postanowi!  raczej  umorzyć  s ię  
g łodem ,  n i i  poddać szyję pod  miecz  kata,  i d o ­
tychczas istotnie ża dne go  nie przyjął  po kar mu .  
N i e  mnie j  zadziwiającein jest postępowanie  
z iomków jego  ; zabójs two to jak s ię  zdaje wca­
le  ich nie  z d u m i a ł o , ani  ża dne go  na  nich  n ie  
uczyn i ło  wrażenia.  N iektó rzy nawe t  radości
swoje j  u t łumionej  n ie  umie l i  utaić należycie,  
a j eden  z nich  oświadczył  publ iczn ie  w dz ień  
po  tern okropnern  zda rzeniu ,  źe Gaviol i  hańby  
ścięcia ujść potrafi do br owo ln ą  śmiercią z g ł o ­
du.  Ż o n a  za m or do w an eg o  E m i l i a n i e g o , lubo  
sztylet  prawie  przeszył  ob o jc zy k ,  j e dn ak  nie 
u ma r ł a  i tuszą so b i e ,  źe zostanie wyleczoną .  
W z b u r z e n i e  publ iczności  przeciw og ó ło w i  wy­
ch odź ców  włoskich jest  nadzwycza jne  i obawia- 
j ą  się p o w s z e c h n i e ,  że przyjdzie jeszcze do 
k rwawych  scen z nimi .  P rz e to  też rząd wydał  
r o z k a z ,  aby depo t  tutejszy n iezwłoczn ie  r o z ­
wiązano,

Z  T o u l o n u  dono szą  pod  dn.  4. m.  b . :  Có-
dzień p rzybywają  t łum y wychod źc ów  piemont -  
skich z Nizza  na  z i emię  f r a ncuzką ,  choc iaż 
ka rab in ie rowie  sardyńscy pona d  g ranicą  jak 
najściślej  wszystkich przejść strzegą.  O kr ę t  
pocz towy z Korsyki  wylądował  25 w y ch o d ź­
ców w łosk ich ,  którzy od d a w n e g o  czasu p r ze ­
bywali  w Bastia i A ja c c i o ;  rozkazano  im udać 
się do  V a le n c e .  P o d r ó ż n y ,  przyjeżdżający 
z  Nizza  donosi ,  źe władza t ameczna  baczne ma  
oko na wszystkich cud zo z i emc ów  i obywatel i  
o  l iberal izm pode j r za ny ch . ' 4

Zdaje  s i ę ,  że g ł ó w n y m  celem podróży  G e ­
nera ła  E v a i n  do  Pa ryża  b y ł o ,  p o r oz u m ie ć  s ię 
z  r ząd em f rancuzkim względem ś r o d k ó w ,  m a ­
jących być w sku te k  konw enc y i  pod d n ie m  21. 
Maja w zg l ęd em  armii  belgijskiej p rzedsięź 
wz ię te mi .  I d z i e  teraz o  to, aby wiedzieć,  czy 
p rz y rz e cz e n i e  ro zbro jen ia ,  tylekroć j u ż  o b w ie ­
szczane  na m ów nic y  belgijskiej,  obecn ie  w isto­
cie mo ż e  być us ku te cz n io ne .  W s z a k ż e  an i  
tymczasowy traktat,  an i  wo jen na  pos ta wa ,  k tó ­

rą H o la n d y a  za t rzymała ,  nie  po da ją  dosta te ­
cznej  do lego rękojmi .  Chc ą  więc tylko po je­
dyn cz e  dawać u r lo py , aby  przybrać p o z ó r , źe 
wierzą w u t r zym ani e  pokoju.  Zresz tą  odebra ł  
Gene ra ł  E v a i n  za l ecen ie ,  aby armią  belgijską 
zostawił  na  tejże samej  znamieni te j  s t o p i e , n a  
której dotychczas  się znajdowała.  —  ( W i a d o ­
mości  z Bruxel l i  przeciwnie  g ł o s z ą , źe W a r ­
mii  belgijskiej znacz na  ma być przedsięwz ięta  
r edukcya.)

Z am k n ię c ie  p os ie d ze n i a  I z b  nastąpi  dn.  18, 
lub 20. b. m , a  wkrótce p o t em  uda się Król  do 
za mk u  E u ,  dokąd  także p rzybędzie  Xiąź ę  Ta l -  
l e j r a n d , który w tym czasie ma  wyjechać  
z L o n d y n u .  S łychać,  iż n iektórzy znakomit si  
cz łonkowie o b u  I zb  o t rzymal i  w ez w a ni e ,  aby 
się udali  do w sp o m n io n e g o  zamku.

Mona rch a  nasz dał  w Neu i l ly  pos ł uc han ie  
P P .  Surlet  de Chok ie r  i L e h o n .

Sprawa P a n i e n  D u g u i g n y ,  u  k tórych  (jak 
w iad om o)  zna l ez ion o  X źn ę  Berry,  o db y w a  się 
w sądzie k r ymina lnym w R e n n e s .  P ro ku ra t o r  
Królewski  wniósł ,  aby każda z nich była skaza- 
n ą n a 6 m i e s i ę c z n e  więz ienie i z a p ł a ce n ie 20,000 
fr. kary p ieniężnej .

Na wyspie Korsyce m a  być także wystawiony 
p om nik  N ap o le on a .  W  Ajacc io  i Bastia u tw o ­
rzyły się Kommissye ,  które tym ce lem zbierają  
składki,

Zapewniają,  iź układy P P .  Comte i Piron
wzglę dem  urządzen ia  codz iennego  wyse łan ia  
sztafet  międ zy  P ar y że m  i L o n d y n e m ,  pomyś l­
nie  się zakończyły.  Projekt  t en ma  być  wkrót­
ce p rzywiedziony  do skutku,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  dnia 8- Czerwca.

S u n  dzis iejszy wyraża:  Zadz iwiającą (o
i s totnie  jest r z e c z ą ,  źe  w tymże  sa m y m  cza­
s i e ,  kiedy p rzy jac ie l e  D o m  M igu e l a  w I z b i e  
wyższej  us i łu ją ,  s łużyć sp raw ie  j ego w tym 
k r a ju ,  obw in ia jąc  r z ą d ,  iź pozwa la  ku p co m 
n as zym  wsp ie rać D o m  P e d r a  okrę tami  i amu-  
n icyą,  agenc i  D o m  M ig u e la  z kupcami  tutej­
szymi  t raktują o dos ta wę  4 statków p a r o w y c h  
i m n ó s t w a  a m u n ic y i  i żywnośc i  dla  P a n a  
swego .  T e  ugody  odbywały się jeszcze w czo­
raj wiec zor em .

Z  t ego,  co w Cilyi g łoszą  wz g lę de m  rozpo­
znania spraw handlowych  kraju nas ze go ,  
przeds ięwziętego przez wydział  Iz by  niższej,  
wnioskować wypada,  źe upo wszechnione  zda­
nie ,  jakoby w stanie bandlującym wielka bie« 
da i ambaras panowały ,  stosownie do z e zn a ­
nia świadków pokaże s ię  być zupe łn ie  fałszy-  
we m ,  Owsz em twierdzą,  iź badanie to d o ­
w i e d z i e ,  źe nawet podania o  stagnacyi han­
d lowej  w dawniejszych czasach,  bardzo by ły
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przesadzone i ie  obecn ie  prawie we wszy­
stkich odnogach  handlu widoczne  nastąpiło  
polepszenie .

P. Paganini ,  lttóry dzisiaj wieczorem chciał  
dać koncert ,  ogłasza w gazetach ,  źe koncert  
ten nie może  być dany.  Gazeta S u n  twier­
dz i ,  i i  lak mało przedał  b i l e tów,  źe s ię  oba­
w ia ł ,  aby n ie  miał pustej sali .

O B W I E S Z C Z E N I E .
P o da je m y n in ie j szem do publ icznej  w iad o ­

mości ,  i i  do  wydzierżawienia d ó b r  O b r y  w po­
wiecie Babimost skim n ow y  t e rm in  l icytacyjny 

n a  d z i e ń  i .  L i p c a  r. b.  
w y z n a c z o n y m  został .

P o z n a ń ,  dnia 19. Czerwca Jt833 - 
D y r e k c y a  P r o w i n c y a l n a  Z i e m s t w a .

A u k c y a  m e b l i .
W  p i ą t e k  d n i a  28 .  ni.  b. z rana  od  god z i ­

n y  g. sp rzedawać  b ę d ę  w kamien icy P .  J e z i o ­
rowskiego za t e a t r e m ,  d r ogą  publ iczne j  aukcyi  
m e b le  z ma ch on io w e g o  i b r z o z o w e g o  d rzewa ,  
składające się z zwie rc iadeł ,  so f ,  s t o ł ó w ,  k rze ­
se ł ,  s e rwan tek ,  szaf  i t. d., jako też sprzę ty k u ­
c h e n n e  i i n n e  d robnostk i .

P o z n a ń ,  dn ia  21. Czerwcb J 8 33 - 
C a s t n e r ,

7_______________ Kró l .  Kommissa rz  aukcy jny .

U W I A D O M I E N I E .
Kapi tuła  Me t ro po l i t a lna  Poznań ska  z o d w o ­

łan iem się do  ob wieszczeń  w latach p o pr ze ­
d n ic h  wydanych  oświadcza n i n i e j s z e m , i i  r ó ­
w n i e  w r o k u  b ieżącym na l eżące  się Je j  jako 
i d u c ho w ie ń s t w u  kościoła Me t ro po l i t a lne go  
p r o w i z y e ,  p r zez  P ro k ur a t o r a  swego  od  d.  24 • 
b. m . ,  aż d o  dn ia  3. L ipca  r. b. w mieszkan iu  
p o d  N r e m  29- co d z i en n ie  od  g od z i ny  10. r a n o  
odb ie rać  będzie .

P ozn ań ,  dnia 22. Czerwca  1833- 
O B W I E S Z C Z E N I E .

U p ra sz a m  up rze jm ie  J J  W  W .  i W  W .  d z i e ­
dz iców,  k tó rzy  są winn i  opłacać p ro ce n t a  od 
kapi ta łów do kościoła w Borku  i Z d z i e s z u , aby  
t a k o w e ,  tak za ległe  jako i b ieżące ,  raczyli  do 
pomieszkan ia  m e g o  w B o r k u  najdalej  do dn.  I .  
L ip c a  r. b. nade s ła ć ,  g d yż  w P o z n a n i u  n ie  
b ęd ę .

B o r e k ,  dnia 10. Czerwca 1833.
X-  W o l n i e w i c z .  p roboszcz.

E k o n o m  świadomy wszystkich części  go sp o ­
dar stwa szuka  in ne go  miejsca o d  S. J a n a  r. b. 
Reflektująca szlachta raczy adresa swo je  o d d a ­
wać w b ió rze  tutejszej  gazety  p o d  L .

H.  J ,  M i s  cl i ,  przy Żydowskiej ulicy 
N r.  3 3 1 - W P o zn a n iu ,

poleca  s z a n o w n e m u  Oby wate l s twu  i 
p rześwietne j  Publ iczności  swój dobran y  
skład,  obe j mu ją cy  różne  białe i pozłaca ­
n e  p or ce la ny ,  naczyn ia  z tak nazwane j  
Gesundhe i t sgesch i r r  i fajans wszelkiego 
g a t u n k u ,  jako też o rd yn ary jn e  białe,  
p rzedn ie  g ładkie ,  r z n ię t e ,  szkła wszel ­
k iego ro d za ju ,  przyrzeka naj t imiarko-  
wańsze ceny  i rze te lne  usłużen ie .  D o  
nosi  o r az ,  iż o t r zymał  now y serwis s to ­
ł o w y ,  który co do  białości  i t rwałości 
p rawdziwe j  porce lanie  i tak nazwane j  
Gesund he i t sge sc h i r r  jest  p o d o b n y ,  i za ­
leca się n iezmi e rn ie  wielką taniością.

P o z n a ń ,  dn ia  r8.  Czerwca 1833-

DONIESIENIE.
Nabywamy wygotowane i w kosy spla­

tane, c z y s t e  włosie końskie, ale takie 
i niewygotowane, surowe. Ktoby tako­
we miał do zbycia, raczy nas uwiadomić 
o tem w liście frankowanym i przesłać 
w załączeniu próby, oznajmiając o cenie 
cetnara, albo kamienia.

H u b n e r  i S y n ,  w  Wrocławiu.

Żelazne wybielone naczynia 
kuchenne 

rozmait e j  wielkości ,  j ako to:  b r u t w an ny ,  \ 
kociełki ,  mi sy ,  g a r nk i ,  t a l e r z e ,  tygle,  J  
garnki  do  smażen ia  , kociełki do  szynek,  J 
miedn ice ,  splwaczki  i t. d. i t. d., j a k o te i  jś 

ru ry  i drzwiczki  na  angielskie kuchn ie ,  U 
dalej  n o ż e  s to łowe rozmai tego ro d za ju  f |  
i wiele innyc h  na leżących tu a r tykułów,  j? 
znajdu je  się w zapas ie  w p od p i s a n y m  
h an d lu  żelaza i p rzed a je  s ię  w cen ach  ś|  
u m ia rk ow an ych .

M .  F .  E p h r a i m ,  
P o z n a ń ,  w S tarym R y n k u  N ro .  79. l l  

naprzec iw g łó w n e g o  odwachu .

U  F lo ry a n a  D i a m e n t a  n a  Ko me nd er y i  w g o ­
ścińcu,  są do  sprzedan ia  krowy żuławskie sztuk 
18 i 2 stadniki .


